
P renum era ta  w miejscu kwar ta l ­
nie zip .  12 —  miesięcznie z łp.  4.  

N er pojedynczy gr. 10.

Prenumera ta  na prowincj i  z opła ty 
pocztową z łp.  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 1829 roku w

\ WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

—  U rzą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  sto łecznego  W a r s z a w y .—  
Stosownie do reskryptu  Kommissji  rządowej spraw we­

wnętrznych i policji z daty 27 b. m. Nro .  J-g-, -^podając 
niniejszem do wiadomości pub l i czne j ,  iż w dniu 10 listo­
pada r.  b. ive wtorek o godzinie 11 przed po łudniem w 
ratuszu głównym w biórze Urzędu municypalnego przed 
delegowanym tego?, urzędu odbędzie się głośna licytacja 
in minus na przerobienie pod ług  anszlagów possess ji Nr .  
l i s t  rogatkami Wolskiemi stojącej,  dawniej Kabla,  na 
I n s ty tu t  za ro b k o w y ; Urząd municypalny wzywa mają­
cych chęć podjęcia się tej e n t re p ry z y ,  aby zaopatrzeni 
w vadium z ł p . '  1500,  bez czego nikt  do licytacji p r zyp u­
szczonym nie będz ie ,  w  oznaczonein miejscu i czasie sta­
wili się. Nieut rzymujący się przy  licytacji z łożone na 
r ęko jmię  vadium s\ye natychmiast odbiorą.  ^Anszlagi  k o ­
sztu i warunki  licytacji w każdym czasie w biórze wydzia­
łu  policji urzędu municypalnego p rzej rzane być mogtj. —  
W Warszawie dnia 29 października 1S29 r. —  Vice p r ezy­
dent- L u b o w id zk i. ■— Za sekretarza jen.  W ia rn ic h i.
  W sekretar jacie jeneralnym Kommissji  rządowej  spraw
wewnęt rznych i policji w dniu 15 listopada r.  b. ,  odbędzie 
się licytacja na wydzierżawienie piwnic w pałacu Kommis­
sji rządowej spraw wewnętrznych i policji znajdujących się. 
Mający chęć wynajęcia , zechcą się zgłosić do sekretarja-  
tu , gdzie warunki  w każdym czasie do przejrzenia znajdą.
—  Sekre ta rz  Giełdy Warszawskiej z polecenia starszych 
gie łdy uwiadamia publiczność handlującą,  iż czynność a- 
j enta zmiany E. F .  K u h n k e ,  ustała,  i tenże do działania 
interessów ajenta zmiany ,  odtąd żadnego nie ma prawa.

Wiadomości Warszawskie.
—  N. Pan raczył  mianować W. Sy lwer rgo  Strzeleckiego 
radcę prokurajtorji j e n e r a l n e j , r eferendarzem stanu n ad ­
zwyczajnym.
—  Dzienniki  zagraniczne przepełnione są pochwałami ope­
ry- N iem a  z  P o rtic i.  Muzyka jest Atibcra,  elewa konser-  
watorjum paryzkiego,  rzecz jest napisana przez Scribe.  
Pomiędzy wielu dziennikami zągranicznemi , gazeta wie­
czorowa Drezdeńska z której  w treści niniejszy a r t y k u ł  
wypisujemy, obszerniej i z pewnemi  szczegółami w nas tę­
pujący sposób sądzi o wystawie w Pradze wspomnionćj 
opery,  Od czasu wystawy opery C rocia to  in . E g itto ,  
dzieła Majerbora,  nie było okazalszej i doskonalej  wysta­
wionej opery nad N ie m a  z P o r t ic i , k tóra  robi fu r o r e

w całe ni znaczeniu tego wyrazu.  Uwer tura  musi być 
za każdą razą na żądanie powtarzana,  zaś po d rug im i 
trzecim finale, począwzy od najmniejszego chłopca w chó­
rach aż do głównych śpiewaków , są wszyscy i zawsze wy­
woływani i z nadzwyćzajńem aplaudowaniem. Co do wy- 
stawności nie szczędzono kosztów aż do ostatniego koin- 
parsa,  co do gry prócz śpiewu samego,  przez gorliwą p ra ­
cę r eżyserów Kainza i Palawskiego osiągnięty m został cel 
pomyślnie : garderoba jak najcharaktcrystyczmr jsza , ilość 
osób składających chór  dopełniona ile tylko effekt muzyk i  
wymagał,  komparsów starannie kosiumowanych tyle było 
ile tylko scena pomieścić mogła,  grupowanie figur szcze­
gólniej w drugim,  czwartym i piątym akcie było wybor ­
ne i różne.  Dekorac je  pędzla Snęhcttego ojca (syn w W a r ­
szawie którego gabinet  topograf iczny) ,były wy borne,  szcze- 
gólniej podobała się per spektywa w pierwszym akcie (Au- 
fa Romana)  i w osŚSrtoiin wybuch Wezuwiusza , p łyn ieme  
lawy zachwycało i zarazem prze raża ło ,  słowem staranność 
widzieć się dała we Wszystkich szczegółach i r azem w ca­
łości ,  co przypisać należy prócz gorliwości głównie za-^ 
fządźających,  także Całości wybornej  rezyserj i .  Opera ta mi 
d ług iba rdżo  czas będzie ozdobą repe r toa ru  każdej  wyższe­
go rzędu sceny i zarazem podporą tejże funduszów.
—  W ciągnieniu IV klassy , .16 loterji klassycznej ,  g łó -  
wniejsze wygrane są: No. 15,972 złp.  15,000; No. 12 ,464  
z łp .  7,000'; No. 18.218 złp.  5,000;  No, 6375 złp.  3,000; 
No.  17,709 i 22,563 po złp.  2,000 złp.;  Nra.  4 , 16 8 ,  
6,168,  9711 i 26,930 po 1,500 złp;  N o . 1 ,456,  6,322,  9,358 
14,463, 15,055,  15,804,  16,053,  18,224,  i 19,930 po 
1000 z ł p .  _
ROSSJA.  —  Z  P etersburga  d . VI ( 2 \ )  p a z d i .  —  Przez  
ukaz N.  Pana Wydany pod d. 6 października do szefa szta­
bu marynarki ,  dozwolone.- żęci  wszyscy z s łużby , morskie j ,  
k tórzy mieli udział  w operacjach wojennych na morzu  
Srodziemnein p rzed wypowiedzeniem wojny Porcie Otło- 
tnańskićj,  mają prawo clo noszenia oznaki bonoiowej  u- 
stanowionej rozkazem dziennym z d. 1 października,  na 
pamiątkę wojny tureckiej  z roku 1828 i 1829.
  Baron A. Humbold zwiedzał  d. 10 września twierdzę
J lc c k , gdzie bawił  p rzez  4 godziny przypatrując się 
wydobywaniu soli. Wziąwszy kilka jej próbek z gabine­
tu mineralogicznego i zapisawszy się do xięgi podróżnych 
powrócił  tego samego dnia do Orenburga.
—  Z  O dessy d. 2  (14) p a ź d z .  —  Na koniec ziściły się 
wnioski zwierzchności i nadzieje mieszkańców Odessy.
W niedzielę dnia 29 wrz eśn ia ,  kordon zd ro w ia ,  zamyka-
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j ą cy  n a s ,  zni es iony i związki  z k r a j e m  zos t a ły  p r z y w r ó ­
cone.  J a keś my  don i e ś l i ,  zn i es ien ie  k o r don u  p o p r z e d z i ­
ł o  u roczys t e  na b oż e ńs tw o ,  odp rawione  w kości ele  k a t e ­
d r a l n y m ,  na podz i ękowan ie  p r z e d w ie c z n e m u ,  iż z a ch o ­
w a ł  miasto od grożące j  mu p l ag i ,  j ak  o te z za szczęś l iwe 
zawarc ie  p o ko ju  z T u rk a m i .  —  W t en to  sam dz ień  2d 
wrze śc i a  , r .  z.  n a sze  zwycięzkie  wojska  za ję ły  W a r n ę  w 
obecnośc i  cesarza  J m c i ;  t ak  więc z łoży l i śmy  dz i ęk i  B o ­
g u  za t r z y  w ie ko pom ne  zda rzen i a .  Nabożeńs two  cel e­
b r o w a ł  p r zewie l ebny  p r o t o j e r e j ,  P io t r  K u n i c k i ,  pl 'zy- 
c ze m  s tosownie do okol iczności  do zg rom adz ony ch  p r z e -  

'  mów i ł .  Po skończonem nabożeńs tw ie  odśp iewano  d e  p r o -  
f u n d i s  za u m a r ł y c h  z z ar azy .  O br zę d  za ko ńcz y ł o  Te 
D e u /n  , k t ó r e mu  tow a rz y s zy ły  l i czne  w y s t r za ły  ar t yl er j i  , 
t ak  ok rę tów  stojących w za to c e ,  j ako  też miejskie j .  W i e ­
czo rem by ło  miasto oświecone.  —  N ic p og od ny  czas  t r w a ­
j ący  ca ły  dzi eń ,  nie  dozwo l i ł  ż a d ny ch  r o z r y w e k  pub l i ­
c z n y c h ;  wsze l ako l i czne  b y ł o  zg ro m ad ze n i e  w t ea t r ze .  
Sala  o świecona ,  p r z y j e m n y  odgłos  muz yk i  w łosk i e j ,  świe­
t n e  ub io r y  dam , u p r z e j m e  i t owarzysk i e  obcowanie  k i l ­
k u s e t  l u d z i ,  b y ł o  to n i e j ako  . n o w oś c i ą , po wszystkich  
Środkach  o s t rożnośc i  k t ó r y m  dwa mies iące mus ie l i śmy  u- 
ulegać .  W istocie,  zachwycający b y ł  widok pat r zeć  na sp o ­
ty k an i e  się po t a k ' d ł u g i m  rozdz i e l ę  z n a j o m y c h ,  j akby  z 
dal ek ich  p rzybywal i  k r a j ów .  •—  Niemn ie j  z abawną  b y ło  
r z e c z ą  widzieć p r z y j a c i ó ł , k t ó r zy  na p i e rwsze  we jr zen i e ,  
■wyciągali ku sobie  r ę c e  i znowu  je  powści ąga l i ,  j a k  g d y ­
b y  obawiali  się p r z ek ro cz yć  p r z e p i s ó w ,  z akazuj ących  s u ­
r o w o  wszelkiego do tykan ia  s i ę ,  a k tó r zy  p r zy po m nia w szy  
sobi e  nar eszc i e  że j u ż  n ie  ma  n iebezp i eczeńs twa  , r z u c a ­
l i  się w objęcie j e d en  d r ug i e m u .  —  VV obozie  wo j skowym 
n i e n o w e g o  nie zasz ło.  P r zeczy sz cze n i e  ciągle t rwaj ące  dzis 
s i ę  kończy  ; od dnia ju t r ze j szego  pocznie  się obserwacj a p r zez  
dni  14,  k tór e j  wojsko to mus i  podlegać.  —  Z dnia  1S 
w rze śn i a  na 1 p aźd z i e rn ika  zawinę ło  do naszego po r tu  27 
o k r ę t ó w ,  z k tó r ych  17 ze S t a m b u ł u  a 10 z po r tów  zawo­

jo w any ch .  T r z y  ok rę t y  ł a d o w n e  zbożem,  p o p ł y n ę ł y  za 
g r an i cę .   ^

F R A N C JA .  -—  Z  P a r y ż a  d . 2 4 p a ź d z .  —— Dz i s i e j szy  M o n i­
to r  udziela taki ch  s zczegó łów  o wychodźcach po r tugal sk i ch  
znajduj ących się we F rancj i .  —  «Rząd  po s t ano wi ł  aby 
wychodźcy po r tugal s cy  zna jdu jący  się vv l iczbie 6 0 0 , wszyscy 
pr zewiez i en i  byli do Os tendy ,  co dla nich h r .  Pa lmel l a  wy je ­
dn a ł .  D z i e nne  wsparc i e jakie  im rząd  udzie l a,  dost aną  do 
mo m en tu  w k tó r y  nr  wsiądą na ok rę ty .  Gdy oddalal i  się z 
mie jsc  ich poby' tu do por tów k t ó r e  im wskazano ,  wszy ­
scy podof icerowie i żo łn i e r ze  dostal i  ze ska r bu  obuwie  i 
ub ió r  jak i  pot r zebowal i .  W chwili  zaś gdy się z z ie­
mi  frarieuzkiej  od da l ą ,  każdy  z nich dostanie  żo łd  j e d n o ­
mies i ęczny  w ilości j a ka  im zapewn iona  b y ł a ,  a każ dem u  
oft icerowi wyliczona bedzi e  summa  90 fr. ze s k a r b u  k r ó ­
lewski ego.  O kr ę t y  m a r y n a rk i  k ró l ewsk ie j  t owarzyszyć  
b ę d ą  s t a t kom p rzewozowym na k tó r ych  ci ludz i e  do 0 -  
s t e ndy  odes ł an i  zostaną,  i m a j ą  polecenie  ka żd ą  na n ie  
napaść  zb ro j ną  odpier ać  r ę k ą .  Nie po t r ze b u j em y  wreszcie  
d o d a w a ć ,  że  na kanal e  La Manche  nie p o k a z a ł  się ani 
j e d e n  o k r ę t  portugalski . ) )
—  Pan  T e r n e a u x  z a k u p i ł  z am ek  Calmoul in pod  Merts.il- 
l ie rs  nad S e kw an ą ,  i z amie rza  za łożyć  tam wie lką  p r z ę ­
dzalni ę,  j ko iv okol i cy  w k tór e j  się len p i ę k n i e  ob radza.  
Z a k u p i ł  I -,e 80 0  ak ró w g r u n t u ,  k tó r e  wy łączn i e  na 
l en  p r zeznacza ;  o d rog i e  tyle  wchodzi  w ła śn i e  w u k ł a ­

dy.  P a n  T e r n e a u x  spodzi ewa się mieć z tej r ękodz i e ln i  p r z ę ­
dzę  w takiej  c ienkości  i w t akim g a tu n ku , ż e  j ą  za równo fabry ­
k a n t  jak i ku pu j ący  z ko rzyśc i ą  nabywać  może ,  p r z e z c o  
ten  nowy  z a k ł a d  j ego ,  p r aw d z iw em  dob rodz i e j s twem s t a­
nie s i ę  dla k r a ju .
—  Off i cer  od ar t yl l cr j i ,  k t ó r y  w bi twie po d  D r e z d n e m  wy­
m i e r z y ł  z dz i a ł a ,  z k tó r eg o  p o l e g ł  j e n e r a ł  M a u r e a u ,  mię.  
s zka  t e r az  w St .  O m e r .  Zapewn ia  on uroczyście ,  że nie 
w iedz ia ł  kto by ł a  ta. osoba do k tór e j  ce lował .  (Można 
m u  dać w ia r ę  bez  z a r ę cz en i a ) .
—  Dnia  15 paźdz i e rn ika  p r z y b y ł  do Mon tpel l ie r  infant  
Fr ancesco  de Paula  w r a z  z m a ł ż o n k ą  s;woją.
—  C o u rr ie r  u t r z ym uj e ,  że  amnes t j a  h is zpańska  o k tór e j  
wspominaj ą ,  p rzy jdz i e  do s k u t k u ,  bo wszyscy  minis t rowie  
są za jej og ło s zen i em ,  p r zezco  zamier za j ą  uk róc i ć  w p ł yw ,  
dziś dosyć  p r zew ażn eg o  s t r onn ic twa ,  zwanego  apostolskietn.  
Z a p e w n i a j ą ,  że nas t ępuj ące  będą  w niej porob ione  za s t r ze ­
żenia:  Ci z depu tow any ch  bawiących za gr an i cą ,  k tó r z y  
ś amowładztwo  ludu w ko r t e zac h  pop ie r a l i ,  b ędą  obowiąza­
ni z ł ożyć  p r zys i ęgę  z p r z y zn a n i em ,  że s am owł adz two  jest  
jedyni e p r z y  k ró lu .  I nn i ,  k tó r zy  do ta j nych należel i  t o ­
warzys tw,  p r z ys i ę gn ą ,  j a ko  wyrzeka  ją się b ł ę d ów  swoich i 
od tąd  n igdy  do  żadnego  t owarzys twa należeć  nie będą.
—  Wielu  b a rd zo  pa rów  zap i s a ło  się do  s towarzyszenia  
p r zec iwko  n i e p r a w n e m u  wy b ie r an iu  pod a tkó w , wrazie ,  
gdyby  min is t rowie  bez  decyzj i  i zb ściągać j e  chcieli  ,  lub 
p rawo  o wyborach  dowolnie  zmieni ć  pos t anowi l i .
—  P r z y b y ł  tu x i ąże  Suzo  h o sp o da r  Wołos k i .
—  Gazety tu te js ze  zapewn ia ją ,  że  wicehrabia  Ouc luz  nie p o ­
pa d ł  u D .  Miguela  w n i e ł a sk ę ,  a tein,  mni e j  n a  wygnani e  
skazany nie  jest .  P o j ec h a ł  on do T u r y n u  dla s t a r an i a  się 
o r ę k ę  j edne j  z s i ę żn i cz ek  Sa rdyńs k i ch  dlo swego pana .
— W  p i e r ws ze m w y d a n i u  dzie ł a  JD ictionnairede 1’a cadem ie  
fr a n p c iise , opuszczono  s ł owo  dic liona iye . — P.  Ch ep r e l  D e s -  
s au d ra ix  d o w o d z i  w  dz i e l e :  L a  c te j ' des phenom enes n a ­
tu r  e l s , że z iemia  nasza jes t  o g ro m n e m  zwie r zęc i em , k t ó ­
r e  ż y j e ,  j e ,  p i j e ,  t r a w i ,  r u s za  s i ę ,  poc i  się i  dycha .  M a  
mieć n a w e t  głos i myśl i .  — W y n a l e z i o n o  t er az  w  P a r y ż a  
g o r s e ty  d a m s k i e ,  k tó r e  za  p o m o c ą  s p r ę ż y n y  r o z s z n u r o -  
wać można .  ' T y m  sposobem dama  p o w r ó c i w s z y  z balu  n ie  
p o t r ze b u j e  czekać aż ją r o z b i e r ą ,  a ż eby  sobi e  w ygo dę  
z r o b i ł a ;  j edno poc i śn i en i e  r . k ą  i już  r o z s z n n ro w a n a .  — A -  
ptofcarz Pe sc h i e r  w  G e n e w i e  ma sposób za pom ocą  wapna  
niegaszonego,  u t r z y m y w a n i a  jaj la t  k i l ka  w s t an i e  świeżo­
ści. — W  P a r y ż u  są t e r az  w  modzi e  r u d e  w łosy  i piegi* 
P an n a  G a w e t ,  t an c e rk a  w ie lk i e j  o p e r y ,  tern obojgi em ob­
da rzona  w p ro w a d z i ł a  je w  modę.

G A L I C J A  i  L O D O M E R J A .  — Z r L w o w a . — W  d ru ka r n i  
Pi l le rosvski ej  w y s z ł y :  „ P i e ś n i  Józef a  P r z e r w y  T e t t m ay -  
e-ra w  i6ce.  ” Sprzeda j ą  się w  x i e ga rn i  P fa f fa  i  we  wszy ­
s tk i ch  x i ę ga rn l ach  k ra jo  w yc h  i z ag ran i c zn yc h  , exemp la rs  
po i Z R .  w  s rebrze .  — W  x i ęga r n i  K u h n a  i M i lko w sk i e -  
go w e L w o v v i e ,  sp r zeda je  się: P l a n  mias t a  L w o w a  z p r zed­
m i e śc i a mi ’-’ w  na jw ięk szy m p l a ka to wy m  fo r m a c i e ,  n i e k o -  
l o r o w a u y  po i Z R .  3o kr ,  ;  k o lo r o w a n y  po  3 Z R .  w  M. R.

P O Z N A Ń .  —  Pr zy  objęciu p r ze z  r z ąd  p r u s k i  w rok u  1 8 1 5  
W.  Xtiva Poznańsk i ego ,  zna jdowa ło  się w obwodzi e  re« 
jencj i  Bygdoskie j  15 k l asz torów m ę z k i c h ,  a 3 żeńsk i e :  w 
p i e rwszych  by ło  119 z a k o n n i k ó w ,  w d rugi ch  35 z a ko n ­
nic. Odtąd  znies iono 8 k l asz to rów  męzk i c h ,  to jest ,  K a r ­
mel i tów i B e rna dy nów  w Bygdoszczy ,  Cy s t e r sów  w Kro -  
novvie, Bożog robców w Gn ieźn i e ,  Be rn a dy n ów  w Go łan i .  
czy , Franc i s z kan ów  w I n ow ro c ł aw iu ,  K ą rme l i t ow  w Mar-
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kowicach i Dominikanów w Żninie;  a zatem jest  teraz 
t j lko 7 klasztorów męzkich i 3 żeńskie i w tycli 32 za­
konników i 23 zakonnic.  Fundusze zniesionych klaszto­
rów,  przeznaczono na rzecz kosciołow i szkol ,  wyjąwszy 
tylko gmachy klasztorne w Koronowie,  w k tó rych  umie­
szczony został inkwizytorjat  i więzienie.

P R U S S Y .  — Do Berl ina nadeszły nowe ciekawe wiadomo­
ści o wyprawie  barona Alexandra H um bol d t  i professora 
Kosę.  Ci uczeni znaleźli się w potrzebie rOzciągnienia 
swej podróży aż do granicy chińskiej.  Na stepach Ki r -  
<nzkich po tamtej stronie Ura lu  zastali zarazę,  która naj­
przód sprzątnęła by d ło ,  a potem przeniosła się do ludzi.  
Podróżni  u tworzy l i  z samych siebie ruchomy zakład k w a­
ran tanny  i tylko niektóre osoby wyznaczone były1 do ko­
munikowania  się z Kirgizami.  T y m  sposobem uniknęl i  
szczęśliwie niebezpieczeństwa,  lubo później  dostrzegli ,  iż 
ze s t rony s łużących,  środki  ostrożności nie były ściśle 
zachowywane.  P rz yb yws zy  do granicy chińskiej ,  odwie­
dzili straż graniczną,  której  dowodzi ł  chiński oflicer Schim- 
fu.  Officer ten n iedawno p rzyby ł  z P ek i nu  odbywszy tę 
daleką drogę na  koniu w  4 miesiącach-; przyjął  on uc z o­
nych  niemieckich bardzo uprzejmie i zdawał  się być czło­
wiekiem mającym niejakie , ukształcenie.  Podczas _ wzaje­
mnych  odwiedzin,  które dowódzca oddał ba ronowi  w je­
go namiocie,  rozłożono dla niego kobierzec,  częstowano 
go , a baron darował  mu  kawałek grana towego cienkiego 
s u k n a ,  co pan Schimfu przyjął  bardzo chętnie i wywza-  
jemniając się przysłał w darze 4 chińskie x i ą z k i , które 
na tu ra ln ie  by ły  także dla podróżnych bardzo przyjemnem 
nabyciem.  Chińskich żołnierzy którzy* towarzyszyl i  swe­
m u  officerowi przy odwiedz inach ,  uda rowano  w  b raku  
in n y c h  p rzedmiotów,  kawałkami  białego cu k r u  z czego 
oni ,  dziecinną radość okazywali .  Od tej s t r aży granicznej  , 
do której  towarzyszyło wyprawie  wielu  rossyjskicl i  u rzę­
d n ik ó w  z znacznym orszakiem,  uczeni w  naj lepszym sta­
n ie  zd row ia  będący, rozpoczęl i  podróż z  powrotem.

P O R T U G A L I A .  — Z  L izbony  d. i o  październ ika . — Bank 
tutejszy wst rzymał  wypłaty  s w o j e , do czego widział  się 
zpowodowany  żądaniem Don  Miguela,  aby  mn gotowych 
zaliczył pieniędzy. Przed zamknięciem cz yn nośc i , ściągał 
bank  pierwej  wszystkie papiery ( swoje i zawiadomił ,  że 
po ich zaspokoję . czynnym być przestaje.  N ic tylko w 
stolicy ale wca łyi  raju, panuje niedostatek do nieopisania. 
  Bliższe szczegóły niełaski  vicehr.  Oueluz,  są nas tę­
pujące:  Dnia 26 pojechał  Don Miguel na wieś do margr.
Barbo,  gdzie grano komedję;  towarzyszyły mu obiedwie 
infantki  siostry,  wicehr.  Queluz i k i lka innych osób ; nie 
uważano najmniejszej  zmiany w stosunkach i w obcowaniu 
dnia tego między infantem a jego polubicńcem.  Naza­
jut rz postanowił  Don Miguel przepędzić na zabawie w swo­
im pałacu wiejskim Alfeite,  z tamtej st rony Tagu,  gdzie 
zapros i ł  siostrę swoję Marję Assumcion,  wicehr.  Queluz,  
margr .  Bellas i margr .  d ’Avito. Uradzono,  aby-j. rzcd po­
łudniem zabawić sio połowem ryb w jeziorze zamkowem,  
zjedzono potem obiad, a po po łudniu miano się p r ze je ­
chać dla rozrywki na spacer.  Don Miguel rozkazał ,  aby 
szalupa jego była w pogotowiu w odległości 200 k roków 
od zamku ,  a do vicehr.  Oueluz rzekł." »Ty nie możesz 
należyć do naszej kompanji  bo musisz jeszcze dwa listy 
napisać.)) Na to wszystko nikt  żadnej nie zwracał  uwa­
gi, gdyż to by ł  zwyczajny sposób mówienia infanta z vi­
cehr. Queluz i często dawał  mu podobne zlecenia. Prze- '  
jazdzka konna nie długo trwała;  wracając D.  Miguel zwró­
cił kon iem ku  szalupie a wsiadając do niej, r z e k ł  zna jdu­

jącemu się tam rządcy zaniku Alfeite: »Za osobę vicehra- 
biego będziesz mi odpowiedzialny i zatrzymasz go w zam­
ku aż do dalszego rozkazu.)) W czasie powrotu nie śmiał  
nikt  zapytać o vicehrabifgo; ale Don Migucl kazał  natych­
miast przywołać ministra Santorem i zamknął  się z nim 
w gabinecie. Nazajut rz miał  już minister  morski  rozkaz 
aby przygotował  fregattę do wywiezienia vicehr.  Queluz z 
kraju.  Niebawnie kazał  Don Miguel otworzyć wszystkie 
biórka należące do vicehrabiego,  sam prze jrza ł  znajdują­
ce się w nich papiery , za tr zymał  niektóre a zresztąode-  
s ł a ł  wszystko do Alfeite vicehrabiemu.  Odtąd nic nie s ł y ­
chać o nim.

(Pa t rz  Francję.^

TURCJA.  — O d g ra n ic  tu reck ich  d . 2 0 p a ź d z ie r n ik a .—  
W sięztwach dotąd jeszcze żadne poruszenia z wojskiem 

nie nastąpi ły;  zapewniają ,  że korpus jenerała Poh len  
zimować .będzie na Wołosczyznie a korpus  j ene ra ła  Kis- 
selewa w Multanach.  —  Wyszły rozporządzenia ze s t ro ­
ny d yw anu ,  tyczące się opatrzenia magazynów w ży­
wność i w  furaże.  Tamże spodziewano się przybycia czte- 
rotysięczncgo korpusu rezerwowego z Rossji , k tó ry  miał  
przechodzić przez  Rymnik.  Jnżcnjerowie róssyjscy za ­
t rudnieni  są pomiarem xięztw i zdejmowaniem planów. 
Donoszą z Krajowy,  ze pomino nadesżłej  wiadomości a  
Adrjanopola o zawartym pokoju , oddział  Turków zn a j ­
dujący się między Orsową i Widdynem przeprawia się 
czasami przez  Dunaj i dopuszcza r abunku  i bezprawiów. 
W okolicach Bukarestu powiet rze bardzo się zmniej szyło,  
codziennie mniej wydarza się przypadków , ale w Kra jo ­
wy ma być jeszcze bardzo znaczne.
—  Jakkolwiek pocieszające są wiadomości o swobodach 
ostatnim traktatem dla xięztw za ręczonych ,  dwie atoli 
okoliczności zwracają teraz powszechną uwagę , i dla do» 
bra kraju wczesnego wymagają zaradzenia.  Tenn  są.* 
nadzwyczajnie -zły'  stan gościńców wojskowych podczas 
wojny niesłychanie zni szczonych,  i zupe łny  brak k on i ,  
wo łów,  k rów,  oraz o W i e c w k r a j u ,  co wszystko częścią 
na potrzeby wojska, częścią przez brak żywności,  częścią 
na zaraźliwe choroby wyginęło.  Jesllo dla kraju rolni ­
czego prawdziwą klęską a do tego tak znaczną;  iż dla 
nabycia potrzebnej  zapomogi nie sądzą aby krajowe k a ­
pi tały dostateczne by ły  i chcą zagranicą zaciągnąć po­
życzkę ,  której  ma się podjąć pewien dom handlowy g r e ­
cki , w Wiedniu etablisowany. Pożyczka dla Multan ma 
wynosić 80 0 ,0 00 ,  a dla Wołoszczyzny mil jon d u k a t ó w ;  
obied wie na 5 procent  i z terminem lOletniej upłaty.  —  
W Buka roście jest niemało majętnych bankierów*, k tó rzy  
p rzy  dotychczasowych okolicznościach,  taili się z tein co 
mają , ale teraz chętnie zapewne p rzyłożą  się do zamie­
rzonej  pożyczki.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
U icagi n a d  d z ie łk ie m  p o d  ty tu łe m :  »Rzut. oka n a  upo ­

m in ek  P l is z k i  o sukcessji.n

Autorowi dziełka tego, t rzeba oddać sprawiedliwość 
że ma o sukcessji piękne myśli ,  dobre  i proste chęci;lecz 
obok tego pozwoli sobie powiedzieć,  iż zasadę z prawa na ­
tury,  źle czerpał ,  bo to j u z  w prawodawstwach przyję te
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i usta lone,  Se p o d ło ?  prawa natury nie ma spadku;  ze 
zgonem człowieka w ^igdnie na prawo natury  , wszystko 
co po nim zostaje est ras n u l l i m ,  ced it p r im o  oceupan-  
t i .  Raczej autor  powinien sie był  wyrazić,  iż uważa spa­
d ek  z p raw w towarzystwach stauowionych względnie na 
naturę .

Z tego źródła spadek uważając,  nie znajduję by spo- 
»ób sukcessji , jaki autor  do wstępnych i po nich dopiero 
z stępnych stosuje, by ł  sprawiedliwszym i z natura zgodnym. 
Uważam ja, że r zut  oka jego zapewnie go razi,  uważając 
ten przypadek z kodexu,  k tó ry p rzyk ładem oświecam:

A
i

B G-
O

to jes t  A, cz łowiek majętny,  bierze za żonę B, kobie tę '  
nic nie mającą,  płodzi  z nią a i b potem umiera.  B,  idzie 
za drugiego męża G który także ma ło  co ma: płodzą 
c. d. e. f .  Następnie umiera bezpotomnie a; pod ług  ko- 
d e s u  idzie spadek , w połowie na b w 5  części na B, 
\  podziela się równo między b, e, d , e, / ,  Jes t  na p o ­
zór rzeczą uderzającą,  iż majątek po a ,  jakoby n iezgo­
dnie z naturą rozdrabnia się, kiedy raczej na samego ń, 
pizyjśdźby winien. Na to jest odpowiedź,  że w piśmie 
Świętem wyraźnie powiedziano: Mąż z żoną p o s t Copula- 
tionern su n t u n a  oz‘ro , a więc mimo zejścia A, B, które 
stanowiło u u a m  ca rn em , ma w sobie części k rwi  , k tóre 
i do c, d , e, f , przechodzą,  zatem właściwie kodcx  ro ­
dzeństwo wprost  uważa, bez lej różnicy.- ro d zo n y , p r z y ­
ro d n i.  Nadto uważam, że spadek,  j ak autor  przez wstę­
pnych  na zstępnych bez rozdziału  majątku na linje ojczystą 
i macierzystą b ierze,  jest  więcej z naturą  niezgodnym i 
ut rudzającym,  boby wypadło poszukiwać dz iadów,  p r a ­
dziadów, prąpradziadó w etc. a dopiero ich zstępnych; zatem 
widoczne utrudzenia , i mniej  zgodne z naturalnym po­
rządkiem stosunki.  S ł ow em ,  kodexowa sukcessja tak w 
tym jak-we wszystkich'  p rzypadkach ,  gdziekolwiek zwią­
zek krwi zachodzi,  dobrze jest  urządzona,  o n ik im nie- 
zapoumiano ,  zostawić j ą  i dla nas należy.

Podał  Wicek G r ę z ,  wojt gminy  K.

J a k  p rze ch o w a ć  ka r to fle ' a b y  się  n ie  p s u ły .

Zwyczaj  p rzechowywania  kartofli  w  dołach,  jest w p r a ­
wdzie dostateczny podczas lat  zwycza jnych ,  ńiedosyć je­
dnak bezpieczny gdy p rzy jdą czasy w i l g o tn e ,  albo w o- 
kol icach położenia niskiego , gdzie pomimo dobrego opa­
trzenia dołów-, wilgoć się do nich przeciska,  a niszcząc 
kartofle,  na ciężką klęskę Wgosdodarstwie wiejskiem nara­
zić może.

Unik n ie  sję tego nieomylnie,  p rzechowując kartofle na 
po w ie rzchn i  ziemi,  zamiast w piwnicach lub dołach,  cho­
ciażby wcale dla wilgoęi n ieprzystępnych.  Na podwórzu 
w  bliskości zamieszkania,  t rzeba obrać miejsce wynios łe  
nac iekowi  w o d y  niepodlegające i suche,  Stosowne do i lo ­
ści massy kartofli,  jaką się na zachowanie przeznacza.  Zró ­
wn aws zy ,  po k r y w a  się ziemia suchą słomą na jednę piędź

w yso ką ,  a na słomę sypią się kar tof le ,  k tó r e  potrzeba 
pierwej  na klepisku wysuszyć i ile można z ziemi oczv 
seicą usypana z kartofli kupa ma być piramidalna to i est 
u góry spiczasta;  u spodu powinna podkładka czyli  „od 
sciełka słomianą,  najmniej na jednę stopę do koła wycho­
dzić. Usypaną  kupę pokr ywa  się najprzód słomą na 8 do 
9 cali g rubośc i ,  bacząo nato , izby  u dołu s łomy zbywało 
nieco a 1 u góry dobrze zawinięta by ła ,  gdyż temi  dwoma 
miejscami jczeii  źle są opat rzone,  najsnadniej  mróz sie 
dociska.  Na około tym sposobem urządzonej  k u p y ,  w- 
od egtosci na jednę stopę od s i o m y , kopie się nie wielki 
1 0 wek dla odcieku w o d y ,  a ziemią z dołka tego wy rzu-  
coną ,  posypuje  się s tarannie i  uklepuje  pokryc ie  sło­
miane  na kartoflach t a k ,  aby  przyćiśuiona t ą  ziemią sło­
ma, żadnego p rzystępu dla powie t rza  nie zostawiała.  Gdy­
b y  zicmia byla piasczysta i za lekka lub  rzadka,  należy ją 
p r z y c i s n ą ć -desrkaini, bronami  lub inn ym  tym podobnym 
ciężarem. Ziemia t łus ta nie koniecznie  tej ostrożności w y ­
maga,  bo wklepana do br ze ,  t r zyma się si lnie i n i e ła two  
zepsuciu podlega. Doświadczenia l iczne p r z e k o n a ły ,  że 
p rzez  taką p o k r y w ę ,  mróz choćiażby największy nie prze­
n ika ,  a kartofle konse rwują  się n ieomylnie  lepiej jak w 
doje a n aw e t  w piwnicy.  W  wielu okol icach Niemiec 
juz flawno^ zarzucono d o ły ,  i przechowują  tym  sposobem 
kartofle wśród pola gdzie sadzone były.

N iahosztow ny sposób dobrego  k a r m ie n ia  cieląt.
T rz eb a  wziąść ty le  wody,  ile jej ciele wyp ić  może;  tę 

wodę gotować ,  a potym wsypać do niej jednę albo dwie 
przygarście mąki ows ianej ,  lub jęczmiennej ,  i tę przez je­
dne jeszcze minutę zagotować. - -  T a k  z rob iwszy  odstawia 
się. garnek,od  ogn ia ,  i  napój z rob iony  s tudz i  się do sto­
pnia ciepła jaki ma np.  mleko p ros to  od k rowy.  W t e n ­
czas , dodawszy do tego jednę albo dwie k w a r t y  mleka zbie­
ranego k tó re  już przez godzin 12 s tało,  wymięsza się d o ­
brze napój i pbdaje c i el ęciu ,  które się prędko do tego na ­
poju przyzwycza ja ,  smakuje w  nim i dobrze się na nim 
tuczy.  Cielęta przeznaczone aby ty m  sposobem karmio­
ne  b y ł y ,  mają być ty l k o  przez 4 lub  5 dni  p rzy  cycku 
u k r o w y  zos tawione  , bo dłuższe ssanie sprawia  w nich 
tęsknotę za ma tką  i u t r ud za  p rzyzwycza jen ie  do napoju.

Śroclek z a r a d c z y  n a  drób.
W  Hoche imera  TIctu? u n d  K unstbuch , podane jest l e­

kar s two na za raźl iwą chorobę ndędzy d ro b ie m,  o k tó r e ­
go skuteczności  już się nieraz pi konano.

Prz ycz yna  tej  chorób}-,  nie  jeąt dotąd wyśledzona ,  lecz 
k u r y  na nią zdychają, '  jak gdyby  było pomiędzy niemi 
powiet rze.  D w a  następujące ś r odk i ,  zalecają przeciwko 
tej zarazie.

1) Gotu je  się garść jedna popiołu z k o r y  jesionu,  w  dwóch 
kwar tach wod y  i t ym odwarem poi się k u r y  słabe.

j2) U u b ,  gotuje się w  dwóch  kwar tach  wina i takiejże 
ilości w o d y ,  d robno  s iekany ząbek czosnku' ,  dodawszy 
do tego łyżkę soli przez pół  kwadransa ,  poczem wlewa 
się do tego odwaru  2 k w ar ty  o l i w y  i wymięsza wszy do­
b r z e  daje się pić każdej kurze  na dzień po kilka razy.

( P rz ypadkowem zdarzeniem , odkryto w Kaleni  ( pod 
W a r s z a w ą  z tamtej s t rony  W i s ł y )  , środek daleko łatwiej­
szy leczenia chorobą dotkniętego d r o b i u , a to za pomocą 
puszczenia k rw i  chorym sz tukom z grzebienia,  k tó ren  no­
życzkami nacinano.  Z początku wychodzi ł  z  grzebienia 
płyn  do wody p o d o b n y ,  a potem dopiero k rew.  K u ry  
z k tó remi  tym sposobem postąp iono,  wszystkie wyzd ro­
wiały,  chociaż by ły  ju^ tak słabe, że zdychać się zdawały.
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